
            SARA I JEJ PODRÓŻ DO MODY ZRÓWNOWAŻONEJ – CASE STUDY 

Przeczytaj historię Sary i zastanów się:

MODUŁ 1. OD FAST FASHION 
DO MODY ZRÓWNOWAŻONEJ

ĆWICZENIE 10. 

Sara miała 22 lata, studiowała projektowanie graficzne 
i uwielbiała modę. Jej szafa pękała w szwach od ubrań
kupionych na wyprzedażach w popularnych sieciówkach.
Nowe kolekcje pojawiały się niemal co tydzień, a ona często
ulegała pokusie – „przecież to tylko 30 zł, a wygląda świetnie!”.
Nie zastanawiała się nad tym, skąd pochodzą jej ubrania ani
co dzieje się z nimi, gdy przestają być modne.

Pewnego dnia trafiła na dokument o ciemnej stronie
przemysłu fast fashion. Zobaczyła fatalne warunki pracy 
w fabrykach odzieżowych, rzeki zanieczyszczone chemikaliami
i sterty ubrań na wysypiskach. Poczuła wyrzuty sumienia.
Zaczęła się zastanawiać: Czy naprawdę potrzebuję tylu ubrań?
Jak mogę zmienić swoje podejście do mody?

Sara postanowiła, że od teraz będzie kupować
odpowiedzialnie. Ale łatwiej było to powiedzieć, niż zrobić.
Przyzwyczajona do regularnych zakupów, musiała nauczyć się
kontrolować impuls kupowania. Pierwsza strategia? Zasada 30
dni – jeśli coś jej się podobało, zapisywała to na liście i wracała
do tego po miesiącu. W większości przypadków okazywało się,
że już nie czuła potrzeby zakupu.

Jakie inne trudności mogłaby napotkać Sara?
Jakie jeszcze strategie mogłyby pomóc jej w zmianie nawyków?
Czy próbowałaś/ęś kiedyś ograniczyć zakupy odzieżowe? 
Jakie masz doświadczenia?



MODUŁ 1. OD FAST FASHION 
DO MODY ZRÓWNOWAŻONEJ

Sara odkryła second-handy i platformy do wymiany ubrań.
Była zaskoczona, ile świetnych rzeczy można znaleźć z drugiej
ręki. Nauczyła się też podstaw szycia, żeby odświeżać stare
ubrania zamiast je wyrzucać.

Nie wszyscy rozumieli jej wybór. Koleżanki dziwiły się,
dlaczego nie kupuje nic nowego. Sara tłumaczyła im swoje
powody i nawet zachęciła kilka osób do spróbowania
bardziej świadomego podejścia do mody.

Po roku Sara miała mniejszą, ale lepiej przemyślaną
garderobę. Przestała kupować impulsywnie, oszczędzała
pieniądze i czuła się lepiej, wiedząc, że nie wspiera
szkodliwego przemysłu. Jej historia stała się inspiracją dla
innych – zaczęła prowadzić bloga o świadomej modzie 
i pokazywać, że styl i etyka mogą iść w parze.


